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Rząd Poincarego 
podał się do dymisji. 
Briand otrzymał misję utworzenia 
nowego gabinetu, 


Początek przesilenia. — Gabinet podał się 
do dymisji, 

Paryż, 27. 7. Briand i Barthou, którzy na 
mocy wczorajszej decyzji rady ministrów, odwie- 
dzili dziś rano Poinearógo, aby prosić go o pozo- 
stanie na czele gabinetu nie potrafili skłonić go 
do cofnięcia swojej dymisji. 

Briand i Barthon zwrócili uwagę szeia rządu, 
że izby rozpoczęły ferje, które potrwają do listo- 
pada i że premjer będzie mógł się udać na dłuż- 
szy wypoczynek. Poincaré miał odpowiedzieć, że 
w razie pozostania u steru rządu będzie mimo 
wszystko z powodu jego temperamentu zajmować 
się sprawami państwowemi, co niewątpliwie ujeme 
nie wpłynie na stan jego zdrowia i dodał, że po 
trzyletniej pracy dla dobra kraja w niezwykle 
ciężkich warunkach ma chyba prawo pomyśleć o 
ochronie własnego życia, 

Wobec tego na posiedzeniu rady ministrów, 
które odbyło się dzisiaj w pałacu Elizejskim o 
godz. 1030, członkowie rządu wręczyli prezyden- 
towi Rzeczypospolitej, zbiorową dymisję gabinetu. 
Pismo, donoszące prezydentowi Doumergue'owi o 
dymisji, podpisane zostało przez Barthou, ministra 
sprawiedliwości, wiceprezydenta gabinetu, następ- 
nie Poincarógo. 

Pisemna dymisja Poincarego. 

Paryż, 27, 7. Wczoraj późno w nocy Poin- 
earó przesłał prezydentowi Doumergue pismo tre- 
ści następującej : 

„Panie Prezydencie, obawy, które p. prezy- 
dentowi wyraziłem, sprawdziły się. Niemożebnem 
jest odzyskać zdrowie bez interwencji chirurgicznej, 
której przygotowanie i wykonanie skazują mnie na 
dwa lub trzy - miesiące odpoczynku, Nie mogę 
więć, zwłaszcza w obecnych warunkach, spełniać 
należycie czynności, które p. prezydent był łaskaw 
mi polecić od trzech lat. Zmuszony jestem, ku 
wielkiemu memu żalowi, wręczyć p. prezydentowi 
moją dymisję. Pozostaję głęboko wdzięczny p. 
prezydentowi za życzliwość i uznanie, które mi 
okazywał i proszę p, prezydenta o przyjęcie zape- 
wnienia mojego pełnego szacnnku i oddania, 

(—) Rajmand Poincaré. 


Narady prezydenta Doumergue'a 

Paryż, 27. 7, Panuje tutaj przekonanie, 
że po przyjęciu dymisji gabinetu Poinearógo nowy 
gabinet ze względu na położenie wewnętrzne i 
zagraniczne Francji będzie utworzony z wyjątkową 
szybkością, 

Już o g, 11 m. 20 rano rozpoczęły się u pre- 
zydenta pierwsze narady, zmierzające do rozwikła- 
nia przesilenia. Jako pierwszy z zaproszonych 


zjawił się u niego prezydent senatu Doumer, po 
nim przybył na dłuższą naradę prezydent izby de- 
ej = Pama, R 2 

ozmowy prezydenta z itnymi politykami 
trwały całe popołudnie. epa 
. _ Poza Doumer'em, Bonissonem, prezydent przye 
jal Cazals'a, Malry'ego i Clementel'a, Wszyscy 


OGŁOSZENIA: 
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Chełmża, środa, dnia 31-go lipca 1929 r. | Rok II. 


Wielki pożar baraków wojskowych 


w Chojnicach. 
Straty sięgają 50.000 zł. — Jeden żołnierz ciężko poparzony. 


Ź soboty na niedzielę, dnia 27-go bm. wybuchł Nadmienić należy, że Baon w dnia 29 bm. 
wielki pożar w barakach wojskowych w Chojnicach | miał wyruszyć na manewry i wszystko jaż było 
znajdujących slę przy szosie kościerskiej obok | przygotowane do wyjazdo, Tymczasem z powodu 
zabudowań Zakładu Poprawczego. Ogień powstał | pożaru, który zniszczył cały tabor garnizonu, Baon 
w prawem skrzydle baraku. O ratunku nie mogło | pozostaje w Chojnicach do czasu otrzymania no- 
być mowy. Znajdujące się w baraku 26 koni. |wych koni i zaprzęży, 
kilkanaście świn, królików, uprząż taborowa i Śledztwo w sprawie wykrycia przyczyny po- 
wierzchowa padło pastwą pożaru. Z znajdojących |żaru prowadzi żandarmerja z Bydgoszczy, Oraz, 
się w baraku 5 żołnierzy słażby wewnętrznej, je-|komisja wojskowa z Dow. Okr. Korp. z To- 
den został bardzo dotkliwie poparzony. rania, 


oświadczyli, że, ich zdaniem, jedyną osobistością» |cjalni radykali udzielą zaufania tylko takiemu rzą- 
powołaną do utworzenia gabinetu, jest Briand, dowi, który dostosuje swą politykę do zasad praw- 
B. minister finansów Clemente! mówił, że o-|dziwie Świeckich i demokratycznych. 
pinja Francuzów streszcza się w tem zdaniu, że Prasa francuska o s 8 
i ; > Az ytuacji, 
Francji potrzeba człowieka, który posiada zaufanie Paryż, 27. 7, — Cała prasa paryska po- 


nietylko Francji, ale też całego świata, święca ustępującemu premierowi Poncaró*mu bar- 


Minister Briand nie uchodzi obecnie za czło- 3 i i ; 
A boze : a s jęc |1z0 gorące i serdeczne słowa, nie wyłączając dzien- 
An., prawicowego, ani Jowinowego, a wigo ników |lewiccwych. Ogólnie w prasie wyrażono 


e eo opinji pabiisznej jaknajwiększym au- pogląd, że Poincaré ocalił Francję w jej czasach 
| wojennych. 


Briand tworzy nowy gabinet Dziennisi jednomyślnie podkreślają wielkie 
Paryż, 27. 7. Prezydent Doumergue za.j wrażenie, jakie wywołała dymisja Poincaró*go, 
prosił do siebie Brianda, który przybył do pałacn „Echo de Paris" sądzi, że skład gabinetu w 
Elizejskiego o godz. 6.45. każdym bądź razie zmieni się, jednakże Briand i 
Briand otrzymał misję tworzenia nowego ga-| Tardieu pozostaną napewno W rządzie, ; 
binetu Briand oświadczył przedstawicielom prasy, „L' Oeuvre“ zaznacza, że obecna sytuacja mo- 

ze opuścił pałac Elizejski o godz. 7. min. 20, po|że utrudnić pewne kalkulacje, AZ 
przeszło półgodzinnej rozmowie z prez. Doumer- „Figaro* podkreśla tragiczny los Poincaré g0, 
gue'em „Wobec niezwykle trudnego położenia — | który w momencie poważnych decyzyj, jakie mają 
mówił dalej Briand — nie mogę nie przyjąć tru-|być podjęte, zmuszony jest odsunąć się od kierow- 
dnego zadania“. W ciągu niedzieli rozpocznie on | nietwa. „Je nę, 
usiłowania utworzenia gabinetu. „Temps“, omawiając przesilenie rządowe przy- 
Naogół panuje przekonanie, że przyszłe mini-| puszcza, że jeszcze upłynie kilka dni, zanim nowy 
sterjum Brianda zawierać bądzie większość dotych-|rząd nawiąże styczność % parlamentem, pozyska 
czasowych ministrów i że jednak radykalni socja- |ufność kraju, oraz niezbęiny prestige, aby wystę- 
liści otrzymają pewne teki, przyczem niektórzy |pować w imieniu Francji. Wobec tego trudno przy= 
członkowie unji republikańskosdemokratycznej będą | puścić, żeby już 5 sierpnia mogła się. zebrać kon- 
musieli ustąpić.  Przypuszczają, że Briand zdoła |ferencja, na którejby taki z pełni zaufania korzy- ~- 
utworzyć gabinet jeszcze w ciągu miedzieli lub po- |stający przedstawiciel Francji, mógł prowadzić ro- 
niedziałku. kowania z rządami. Konferencja ząpewne będzie 
odroczona do połowy przyszłego mięsiąca, 


Źle ukryta radość w Berlinie 
Berlin, 27. 7. Prasa tutejsza zajmuje się 
niezwykle żywo dymisją Poincaró'go, Pomiędzy 
wierszami zaznacza, że choroba usuwa z międzyna= 
rodowej szachownicy najwierniejszego stróża trak- 
tatu wersalskiego najbardziej zdecydowanego pod 
względem moralnym, jak również najbardziej 0- 
pornego pod względem intelektualnym przeciwnika 
państwa niemieckiego, Opinję kół politycznych aa 
tejszych wyraża najlepiej stojący blisko urzędu 
KA siyi. erara zagranicznych „Deutsche Alg. Ztg.“, który 
Warunki socjalnych radykałów. pisze: „Poincaré dymisjował, Nie jest to wyda- 
Paryż, 27. 7, — Grupa socjalnych rady-|rzenie w obrębie Francji, ani w obrębie Europy, 
kałów w izbie deputowanych uchwaliła deklarację, |ale wydarzenie wszechświatowe. On był kierują- 
wyrażającą życzenia szybkiego powrotu do zdrowia|cym mężem stanu, a nie Briand. W jego rękach 
pod adresem Poincaró'go oraz protestującą prze- [skupiały się najważniejsze decyzje. Od chwili dy- 
ciwko sposobowi, w jaki powstał dekret o zam- | misji jego przedstawia nietylko Francja, ale i po- 
knięciu sesji izby, uniemożliwiający jej zakończenie |lityka międzynarodowa zgoła inny obraz dotąd 

prac ustawodawczych, Delegacja zaznacza, iż so- jeszcze nieznany“, 


Poincaré podda się operacji. 

Paryż, 27. 7. Twierdzą, że Poincaró pod- 
da się w przyszłym tygodniu operacji. Wobec po- 
myślnego ogólnego stanu zdrowia chorego nie na- 
leży się obawiać komplikacyj niemniej przeto pre- 
mjer będzie musiał się ndać na dłuższy wypoczy- 
nek, aby całkowicie odzyskać siły, 

Poincaré otrzymał dzisiaj od Mac Donalda de- 
peszę z wyrazami współczucia dla chorego z za- 
pewnieniami sympatji i życzeniami szybkiego po- 


Str. 2, 


Każdy d 


„PRZEGLĄD POMORSKI“ 


zień przynosi nowe ofiary 


samochodowe. 


Z Poznania donoszą: Na 


dzosie poznańskiej |ne całym pędem, a następnie stoczył sią do rowu, 


wydarzyła się straszna katastrofa samochodowa, | Pasażerowie: mec, Adamek, mec. Pawłowski, mec. 


która omal nie 
5 osób, 
Samochód p. mec. Adamka 


pociągnęła ła sobą Śmierci | Niewiadomski, stenotypistka p. Anna Mańkowska 


i prof. Górny odnieśli bardzo ciężkie okaleczenia, 


Grodna z powo-| Stan Pawłowskiego jest beznadziejny, zaś Nie- 
du defektu kierownicy wpadł na „drzewo przydroże| wiadomskiego bardzo groźny. 


65 gospod rstw 


poszło z dymem 


W Krupsku ad Rozdół, w Małopolsce wscho- | mieszkalnych i gospodarczych, które padły pastwą 


dniej, wybuchł onegdaj pożar 
gospodarza Iwana Popyka, k 
objął stajnię jego, obracając ją gliszcza. 
domiar nieszczęścia dął silny wiatr wskutek czego 


zabudowaniach , żywiołu. 
momentalnie |dzin bez dachu nad głową, szkody około 300.000 
Na|zł., tylko w części ubezpieczone. 


Bilans pożaru straszny: kilkadziesiąt ro- 


Przy akcji ratunkowej, prowadzonej z wielkiem 


ogień przeniósł się na sąsiednie budynki. Że| poświęceniem, kilkanaście osób odniosło ciężkie po- 
wszystkich stron poczęły się odzywać złowrogie|parzenia i musiały być oddane do szpitala, Z 


głosy: „gore“, 


W przeciągu niedługiego czasu| wyniku dotychczasowych dochodzeń okazuje się, że 


straszliwie języki ognia objęły 65 gospodarstw inieszczęście to powstało wskutek nieostrożności. 


Towarzystwo polsko-brazylijskie, 

Riode Janeiro. Dnia 24 bmi pod 
przewodnictwem wiceprezydenta republiki | Mello 
Vianna utworzone zostało towarzystwo polęko-bra- 
zylijskie, mające za zadanie zbliżenie i wsyółpracę 
kultoralną i gospodarczą pomiędzy obu 
Prezesem towarzystwa został wiceprezydónt Mello 
Vianna, wiceprezesem — minister Największego 
Trybanała Rodrigo Octavio, członkami /honorowy= 
mi — posłowie Tadeusz Grabowski i Alcibiades 
Pecanha, Do zarządu towarzystwa wszedł szereg 
najwybitniejszych osobistości ze świata nagkowego, 
politycznego i gospodarczego, | 


Komuniści we Francji. ' 
Paryż. Dokonano tu rewizji w tajnej dru- 


Z kraju i Świata. 


Związek producentów roślin 
przemysłowo - leezniczych w Polsce 


donosi nam: Z inicjatywy grona rolników utworzo- 


ny został „Związek producentów roślin przemysło- 
wo-lecznych w Polsce* jako instytacja społeczno- 
zawodowa, mająca za zadanie: 1-o Rozwinięcie 
plantacji roślin leczniczych w Kraju, 2-0 planowe 
przeprowadzenie akcji zbioru dziko rosnących ro- 
ślin leczniczych, wreszcie. 3-0 zorganizowanie in- 
stytucji mającej za zadanie ujęcie Handlu we- 
wnętrznego i eksportu w tym dziale. 
Źrealizowanie samowystarczalności przy równo- 
czesnem wznowieniu producji na eksport, jest wy- 


karni komunistycznej, przyczem aresztowano kie- |tyczną działalności założonego Związku. A na 


rownika drukarni, 


tem pola mamy możliwości wielkie. Polska spro- 


109 uwięzionych komunistów, oskarżonych o| Wadza za miljony surowce i wytwory w dziale 


przygotowanie spisku, rozpoczęło głodówkę, 


Ma rsylja. Wśród tutejszych komunistów 
dokonano szeregu aresztowań, przyczem skonfisko- 
wano wiele odezw w sprawie organizacji manife- 
stacyjnej w dn. 1, sierpnia, 


Katastrofa na morzu. 

B erlin. Niemiecki statek pasażerski „Goissa” 
zderzył się w pobliżu wyspy Spetsac z parowcem 
transportowym i został dosiownie przecięty na dwie 
części, W przeciągu kwadransa „Goissa* zatonęła, 
Wraz z nią poszło na dno morza 15 pasażerów. 


Calles płynie do Europy. 

Nowy Jork. B. prezydent Meksyku gen, 
Plutarca Calles odpłynął wczoraj do Europy. Cal- 
les zamierza udać się do jednej z miejscowości 
klimatycznych Francji. 

Na posłuchaniu u Papieża. 

Rzym. Ojciec św. przyjąłna prywatnej au- 
djencji ks, biskupa podlaskiego Przeżdzieckiego 
wraz z sufraganem. 


¿roślin leczniczych, gdy natomiast produkcja tychże, 


w naszych warunkach klimatycznych, szczególnie 
nadających się do uprawy roślin lecznych, mogłaby 
poważnie zaważyć na szali naszego eksportu. 

„Związek producentów roślin przemysłowo- 
leczniczych w Polsce” Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 39 bezinteresownie nudziela zainte- 
resowanym uprawą roślin leczniczych lub zbiorem 
dziko rosnących, wszelkich porad i pomocy. 

Obecnie n. p. nadchodzi czas siewu kminku, 
którego uprawa jest, łatwą, a dochodowość znacz- 
ną. Wskazanem jest by Polska, która ma specjal- 
nie nadające się warunki dla uprawy kminku poszła 
drogą Holandji gdzie roślina ta uprawianą jest na 
dziesiątkach tysięcy hektarów, mimo że warunki 
naturalne Holandja ma mniej nadające się do u- 
prawy kminku niż Polska, 

Zagadnienie rozwoju rolnictwa u nas musi być 
skierowane na drogę rozszerzenia produkcji roślin 
o wyższej dochodowości, niż powszechnie dziś upra- 
wiane rośliny rolne, a które zarazem mogą mieć 
łatwiejszy zbyt na eksport. Rośliny przemysłowo- 
lecznicze do tej grupy właśnie należą, ; 
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300.000 ludzi czeka na 
błogyosiawieństwo papieża, 

W czwartek, dnia 25 bm, plac Św, Piotra w 
Rzymie był świadkiem wielkiej uroczystości, miano- 
wicie chwili, gdy papież 
po 70-siąciu latach prowadził wielką procesję na 
placu św. Piotra. Jak to już podawaliśmy, proce- 
sja ta nie była oficjalnem opuszczeniem murów 
Watykanu przez papieża, gdyż plac św, Piotra na- 
leży do obrębu Citta del Vatykano, lecz jest to 
pierwsza procesja od 70-ciu lat. Procesję otwie= 
rała gwardja szwajcarska, tajni szambelanowie pa- 
piescy, przedstawiciele Zakonów, subdjakon apo- 
stolski z złotym krzyżem papieskim, kardynałowie 
odziani w swe szaty purpurowe, a za wszystkimi 
ukazała się glowa świata katolickiego, Ojciec ów. 
Pius XI. pod srebrnym baldachimem, niesiony na 
tronie przez 16-tu kapłanów. 

Po godzinnej przeszło procesji, papież odpra- 
wił na wolnem|powietrzu mszą św. p) której nastąpił 
punkt kulminacyjny uroczystości, gdy papież, na- 
miestnik Chrystusa z wysoka ponad głową unie- 
sioną Monsżrancją udzielił błogosławieństwa 300. 
tysięcznemu tłumowi. Podniosła ta chwila, gdy 
były więzień Watykanu, głowa kościoła udzielił ze- 
branym wiernym błogosławieństwa utkwi napewno 
bioracym udział w tej uroczystości w pamięci przez 
całe życie. 


Prezydent Rzplitej zwiedził 
warsztaty przemysłowe w Małopolsce. 


Po opuszczenia Krakowa p. Prezydent zwie» 
dził fab, spółki akc, „Kabel“ wPłaszowie. Dom Spół- 
dzielni Rolniczych, tabrykąę wyrobów szamotowych 
i kamionkowych, fabrykę domieszki do kawy 
„Franeka* w Skawinie, gmach gimnazjum w Żyw- 
cu. Oprócz tego udał się do zamku arcyksięcia 
Rarola Albrechta, gdzie w towarzystwie gospodarzy 
udał się do Zabłocia, gdzie zwiedził browar, fa- 
brykę papieru, bibułek i tutek do papierosów „,So- 


lali“, skąd wrócił znowu do Żywca. Między in- 


nemi zwiedził p. Prezydent miejscowości Suchą, 
Maków, Osielec, Jordanów i Kocież, witany wszę- 
dzie owacyjnie przez tamtejszą ludność. 

* * 


P. Prezydent ofiarował do dyspozycji wojewody 
stanisiawowskiego 4500 zł. na pomoc dla powodzian 
tego województwa, 


e A 

Bydgoszcz. (Walka z bandą opryszków 
pod Źninem). W związku ze śmiałym napadem 
bandytów na patrol policyjny w Janowcu, w cza- 
sie którego zraniony był posterunkowy Sieradzki. 
Komenda policji w Żninie pod osobistem kie- 
rownictwem starosty Szczerbińskiego i komendanta 
policji Martynika urządziła obławę, aby oczyścić 
powiat z nękającej ludność okoliczną plagi ban- 
dyckiej, 

W lesie pod Niedźwiadkiem policja natknęła 
na szajkę złożoną z 12 opryszków, Wywiązała 
się regularna strzelanina, która trwała przeszło 
dwie i pół godziny, aż wrerszcie bandyci, którym 
zabrakło amunicji, poczęli uciekać. 

Pięciu bandytów zdołano ująć, 
Pfeiffer, jest ciężko ranny, 

Za resztą szajki zorganizowano pościg, 


Jeden z nicb, 


EEEE „| 


Juijusz de Giastyne. 


Śnierielny pocałunek 


(Przekład z francu'skiego), 


(Ciąg dalszy). (57 


Ohodzili, nucąc dawne piosenki, gawędząc 
serdecznie. Pończoszka była zachwycona niezwy- 
kle ujmującem obejściem się Antka. 

Po obiedzie, zjedzonym u ojca Wędzonki, An- 
tek pozwolił Pończoszce wrócić do domu i czytać 
w łóżku romanse, Miała na ten wieczór urlop 
zupełny, to też gorącem uściśnieniem pożegnała 
swego kochanka. ; 

Antek skierował się w stronę ulicy św. Anto- 
niego i na kwadrans przed dziewiątą, pukał już 
do drzwi „agenta handlowego“. 

Izydor Poulletard był jeszcze sam, ale punkt 
o dziewiątej nadeszła reszta towarzystwa, to jest 
Włoszka, jej córka i Oktawjusz de Manssinier. 
` Po przywitaniu zajęto trzy krzesła i fotel, 
stanowiące całe umeblowanie salonu ; Glista zado- 
alni} unia _nneuniasion zn i a. nuatawion 


aas: 4 


Pani Darena zasiadła w fotelu, jako prze- 
wodnicząca naradzie, co jej się słusznie nąleżało, 
gdyż od trzech miesięcy óna to żywiła całą szajkę, 

Była to kobieta, jaką słusznie malował dzia- 
dek Richaud — intrygantka, kłótliwa, skora nawet 
do bójki, złośnica zawistna. 

Oczy jej błyszczały złowrogo, twarz od czasu 
do czasu drgała niemile. Była ubrana niedbale, 
brudna, w wytartych trzewikach. 

Wogóle z całego towarzystwa pod względem 
wyglądu, wyróżniał się korzystnie Maussinier, u- 
brany czysto i starannie, 

— Mam herbatę i ciastka suche — rzekł go- 
spodarz. — Pozwolicie państwo teraz ? 

— Nie później ! 

— (zy jest co nowego ? — zapytała Włoszka. 

— Tak. Jest dobra myśl, którą przyniósł 
Glista, a która mi się wydaje bardzo praktyczną. 

— Zobaczymy ! 

— Przedewszystkiem powtórzę, że trzeba już 
raz skończyć, Tak dłużej trwać nie może. Wzię- 
liśmy się od razu źle do rzeczy, przejedliśmy fun- 
dusze. Nie wiem, czy dużo tam zostałe pani 
Darena. 

— Mnie? Nie mam nawet całych pięciuset 
lirów ! 

— Ja nic nie mam 


Ą 
UUALUSIO 


— odezwał się Poulletard, 


SKO OZN traci 


— I ty tak śpiewasz ? — zapytał Izydor. — 
Myślałem, że ty... 

— Że ja to co? — zawołał inżynier. — Z 
rozpaczy, ożenię się z panną, mającą dwieście ty- 
sięcy franków posagu. 

— Ho, ho! 

— Przedewszystkiem będzie to rzecz nie łat- 
wa a następnie — wziąć pannę, przywykłą do 
zbytku, z sześciu czy siedmiu tysiącami dochodu 
— to dla mnie nie interes! Mam długi, a przy- 
tem chcę się bawić, cbcę żyć i to nie w tym mar- 
nym Wersalu. Ożenić się z jakąś panną Pouster- 
le, lub Sepones, być strzeżonym przez dziesięć par 
oczów, zachowywać się jak w kościele — to nie 
dla mnie, nie! Ja potrzebują pieniędzy, trzech 
lub czterechset tysięcy, wyłącznie dla siebie I 


Wtedybym prowadził życie! Ale wleźć między 
tych mieszczachów, prowadzić wśród nich bezmyśl- | 


ne, spokojne życie? Nie chcę, nie chcę. Zresztą, 


najbogatsza panna w Wersalu ma zaledwie trzy- 
sta tysięcy posagu, ale za to miljon fochów.. 


Chciałaby dostać księcia, pałaców... Więc, Antek, 
wyjaw że nam swą myśl. 

Inżynier mówił prawdę. Zbadał starannie 
Wersal i przekonał się, że tego, czego szaka, nia 
znajdzie ani u notarjusza, ani u państwa de Se 
pones, ani w innych pri bogatych, lecz ty 

gig dziadka Richaud, 


Pius XI, pierwszy raz | 
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Wielki proces o nadużycia w )Mawistracie w Grudziadzu. 


Sensacyjne zeznania przewodniczącego Rady Miejskiej w piątym dniu 
rozprawy o nadużycia magistrackie. 

Kierownik „Biura Kontroli Rachunków”, który nie zna buchalterji. — Do 

komisyj rewizyjnych wybierano radnych tylko według „klucza partyjnego. — 

€złónkom Zarządu Kasy Oszczędności nie udzielano pożyczek, tylko... ich 

żonom. — Tajemnicza ręka podrzuciła sfałszowany przekaz do skrzynki sądowej. 


W piątym dnia sensacyjnej rozprawy o nadu» 
życia w Magistracie przesłuchano 10 świadków. 

Rozprawa rozpoczęła się jak gwykle o godz. 
9-tej rano. 

Świadek Andrzej Sądowy. 

Pierwszy ze świadków zeznawał Andrzej Są- 
«dowy, kancelista Magistratu, który opowiada o 
nadużyciach Grabowskiego i o tem, jak Grabowski 
udziela] pożyczek pieniężnych Rozmarynowskiemu. 

wiadek opowiada również obszernie o sto- 
sunkach w Wydziale Podatkowym i o tem, że 


"Szczygieł usiłował „ratować“ Grabowskiego po wy- 


kryciu nadużyć, jakich w swoim czasie Grabowski 


«dokonał. 


Przewodniczący (do świadka); A czy Panu wia- 
domo, że Szczygieł namawiał Grabowskiego, aby 
zeznał przed sądem, że zgubił te pieniądze ? (Cho- 
„dzi o zdefraudowane przez Grabowskiego 243,21 zł.) 

Świadek ; Tak, mówił mi o tem sam Gras 
bowski, 

Świadek Jan Sikorski. 

Z kolei zeznaje świadek Jan Sikorski, od ro- 
ku 1920 sekretarz Wydziału Rachunkowego, a za- 
razem kierownik Biura Kontroli Rachunków. 

Zeznania Sikorskiego rzucają jaskrawy snop 
światła na skandaliczne wprost stosunki, jakie pa- 
nowały w Magistracie grudziądzkim, i bodajże nie 
panują chociażby częściowo jeszcze po dzień dzi- 
siejszy, ponieważ ten sam Sikorski zajmuje w dal- 
szym ciągu wysokie i odpowiedzialne stanowisko 
chociaż 
jak wynikło z tych przesłuchań świadka, niema w 
tym kierunku najmniejszych kwalifikacyj, 

Sikorski opowiada o sposobie przeprowadzania 
rewizji rachunków Kasy Głównej, jak również o 
„kontroli* szumnie zwanego „Biura Kontroli*, któ- 
re to Biuro nic właściwie nie kontrolowało. 

Sikorski — jak wynika z jego zeznań przed 
sędzią Śledczym, które potwierdził — w czasie 
jednej z rewizyj miesięcznych, jakiej dokonano w 
Kasie Głównej, zauważył- rzekomo pewne niepo- 
rządki w tejże Kasie, a mianowicie jakąś nadwyż- 
kę ponad 500.— zł., oraz znajdujący się w kasie 


„woreczek z pieniędzmi, w którym, jak to wyjaśnił 


wówczas Antkowiak, znajdowały się grosze  „,dro- 
bne*, potrzebne do wypłat, Sikorski tak się prze- 
jal wówczas swoją rolą „kontrolera“, iż nie chciał 
podpisać protokołu z tejże rewizji, mimo, iż — 
jak powiada — protokół ten sam pisał. 

Świadek, zapytany przez przewodniczącego, 
czy prawdą jest, co zeznawał świadek Buchman, 
że jakoby radca Lipowski zmuszał Sikorskiego. do 
podpisania tego protokołu, Sikorski zeznaje, iż 
jest to nieprawdą, ponieważ tego protokołu do- 
tychczas nie podpisał, 

Niezmiernie ciekawem jest zeznanie Sikorskie- 
go o sposobie przedkładania Radzie Miejskfej 
sprawozdań tak miesięcznych, jak i rocznych przez 
Kasy Miejskie, 


Świadek zeznaje, że Radzie Miejskiej przede 
kładano tylko zamknięcia cyfrows, zaś zamknięcia 
książkowe nie były wcale robione, a mimo «o Ra- 
da Miejska, nie orjentująe się widocznie w tem 
zupełnie, przyjmowała wspomniane zamknięcia do 
wiadomości i udzielała wspaniałomyślnie asboluto- 
rjum. 

Są to rzeczy nie spotykane doprawdy nigdzie. 

Przew. (do świadka): I Pan przypuszcza, że 
to było w porządku ? 

Świadek Sikorski: Tak było dawniej, ja tak 
zastałem. 

W dalszym ciągu świadek opowiada obszernie 
o sposobie pracy w Biurze Kontroli Rachunków. 


Szumnie zwane „Biuro Kontroli Rachunków, 
które przecież — jak wynika jaż z samej nazwy 
— miało przeprowadzać kontrolą rachunków wszy. 
stkich kas, a w szczególności zaś w Kasie Głównej 
ograniczało się — jak zeznaje Sikorski — jedy- 
nie tylko do sprawozdania z sumowań kolumn cy- 
frowych w księgach, przyniesionych z Kasy Główe 
nej, Sikorski zeznaje, że w ten sposób „kontro- 
lował“ tylko te księgi, które mu do kontroli sama 
Kasa Główna przedłożyła. Sam zaś Sikorski (tj, 
Biuro Kontroli Rachunków) nigdy o jakiekolwiek 
podkładki lub inne księgi się nie upominał, 

Z tego wynika, że Biuro Kontroli Rachunków 
nie spełniało swej istotnej roli, a tylko było je» 
dynie jakby biurem, stworzonem do pomocy Kasie 
Głównej, pomagając urzędaikom tejże Kasy w su- 
mowaniach kolamn cyfrowych. 


Przew.: Tam były nadzwyczajne porządki, .. 
Jakie Pan, Fanie Sikorski, ma kwalifikacje na 
zajmowane stanowisko ? 

Św. Sikorski (nieśmiało): 5 klas szkoły ludo- 
wej i... półroczny kurs Szkoły Handlowej w Gru- 
dziądzu, 

W kierunku wykształcenia buchalteryjnego 
Sikorski żadnych studjów nie posiada. 


Sikorski zeznaje dalej, iż „jak robił kontrolę“ 
w Kasie Głównej, to zwykle Szczygieł mu czytał 
różne cyfry z ksiąg kasowych, on sam zaś (ft. j. 
Sikorski) do ksiąg tych prawie nigdy nie zaglądał 

Na zapytanie przewodniczącego, czy nie mo- 
gło się zdarzyć, że Szczygieł mógł czytać cyfry, 
jakie mu się tylko podobały, Sikorski odpowiada, 
iż miał do Szczygła zaufanie, 
Następnie przewodniczący zapytuje Nikorskie- 
czy w czasie kontroli w Miejskiej Kasie O- 


80, a, 
nie widziat w jednem miejscu popra- 


szczędności 
wianej sumy. 

Świadek nie przypomina sobie tego, wobec 
czego jeden z rzeczoznawców wyszukuje z pośród 
leżących na stole ksiąg daną księgą i pokazuje 
skreśloną cyfrę, na co Sikorski odpowiada, że te» 
go nie pamięta. 
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Z Pomorza. 


Działdowo. — Swego czasu zbiegł tutejszy 
listonosz Kościnski po dokonaniu sprzeniewierzenia 
pieniędzy urzędowych do Niemiec. Później wrócił 
potajemnie do swej rodziny i został aresztowany. 
Izba Karna w Brodnicy skazała go na 7 miesięcy 
więzienia, a ponieważ podczas rozprawy okazał 
skruchę, zaliczyła mu na tę karę czas przesiedzo- 
ny w śledztwie. 

Warlubie, powiat. świecki, (Wizytacja bi- 
skupa). W sobotę i w niedzielę ub. odbywał J. E, 
biskup dr. Okoniewski wizytację biskupią w naszej 
parafji. Wszystkich tych, którzy nie znali do- 


odbył się w Jabłonowie wiec P. P. S., na który 
przybył mówca z Chełmży tej partji... ;p. poseł do 
Sejmu Nehring. P. poseł mówił o burżujach, o 
strajku podczas żniw i innemi czarnemi grożbami 
straszył swych w bardzo szczupłej liczbie słuchaczy, 
Zdaje się, że robotnicy nie bardzo słuchali dawno 
jaż słyszanych i przebrzmiałych wywodów swego 
Cicerona, Pierwsza więc próba, agitacji u robot- 
ników nie udała się. Jak wynika z zainteresowa- 
nia słuchaczy, robotnicy poznali się na nieziszczo- 
nych obiecankach socjalistycznych, którzy wprowa. 
dzili ich w błąd suchemi frazesami, gdyż w rzeczy- 
wistości pokazali... nio. 


„W słowach tylko chęć widzim*, panowie 


tąd naszej parafji, zadziwił ogromny porządek [socjaliści „w działaniu potęgę" powiedział nasz 
i rzadko spotykana, wzorowa wprost organizacja.;wieszcz Adam Mickiewicz. Słowami nie przekona- 


Toteż ks, biskup dobitnie uznał i zachęcił parafję 
do dalszej wytrwałej pracy, Dumna też |może być 
nasza parafja z tak wysokiego uznania; a zawdzię- 
czamy to przedewszystkiem naszemu niestrudzone- 
mu duszpasterzowi ks, Fr. Bączkowskiemu. Oby 
władza duchowna raczyła nam jak najdłużej pozo- 
stawić tak gorliwego i pracowitego kapłana, 

Z Jabłonowa donoszą nam: (Pan poseł 


działa 


Nehring 


l W niedzielę dnia 21-go lipoalkim był topielec, 


cie naszych robotników, pokażcie co umiecie doko- 
nać czynem ! 


Dragasz, pod Grudziądzem. (Wyłowienie to- 
pielca z Wisły). W pobliżu Białej Karczmy wyło- 
wiono w tych dn. zwłoki nieznanego mężczyzny w 
wieku około lat 20; nieszczęśliwy pad! najprawdo- 
podobniej ofiarą kąpieli, był bowiem ubrany w ko- 
stjum kąpielowy. Śledztwo niewątpliwie wykaże 


KRONIKA 


Chełmża, dnia 30 lipca 1929 roku. 
Kalendarzyk. 


Wtorek. Abdon i Senen, Julity. 
Środa. Ignacego z Lojoli. 


NOCNY DYŻUR LEKARSKI, 
Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków 
Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Napiórkowski, 


DYŻUR NOCNY APTEK. 


Dyżur nocny pełni Apteka „Nowa“ p, Ma 
liszewskiego. 


— Z Targu. Na dzisiejszym targu płacono 
zas masło 2.50— 2.60 zł., kartofle 5'/2—6 zł., a- 
grest 90 gr, porzeczki 40 gr., jagody 90 gr., fasola 
(strączkowa) 25—30 gr., marchew 15gr., pomidory 
2 zł., jabłka 1 zł, ogórki 0,30—120 zł., ser 60 gr., 
twaróg 80 gr., kury 3—6 zł. Ceny na inne pro- 
dukty nieco podwyższone. 


— Cześć flocie. W ub. niedzielę odbyła 
sią zabawa tut, Tow. Marynarzy Rezerwy w Uni- 
sławiu. Około godz. 7-ej wiecz. zaczęła się pi- 
bliczność gromadzić do sali p. Ehlerta, gdzie 
bawiono się wesoło, raźno i ochoczo. Podczas za” 
bawy przygrywała muzyka chełmżyńska i to pp. 
Nadrowski, Pawłowski i Ćwikliński. 

Na miejscu zabawy urządono również niespo- 
dzianki jako to: pocztę japońską, walec bukietowy 
i t. d Na przełomie o godz. 24-ej w północ p. 
B. Kasprowicz z Chełmży rozweselił publiczność 
odśpiewaniem kupletów teatralnych WŴ błogim 
nastroju bawiono się ochoczo do poniedziałku, godz, 
6-6j rana, poczem wszyscy rozeszli się do swych 
domów, by stanąć na nowo do warsztatów pracy, 


— W ubiegłą sobotę odbyło się w Do- 
mu Katolickim nadzwyczajne walne zebranie Kato- 
lickiego Stowarzyszenia Robotników Polskich, 
Ze względu na omawianie spraw czysto wewnętrz= 
nych, szczegółowego sprawozdania tymczasem nie 
podajemy. 

— Poświęcenie sztandaru Związku 
Kol. Prac. Drog. w Chełmży. Związek Kol. 
Prac. Drog. Koła miejsc. Chełmża, obchodzi w nie- 
dzielę, dnia 4 sierpnia uroczystość poświęcenia 
sztandaru. Program uroczystości jest nast. : 

O godz. 6,30 przywitanie delegatów i gości 
0 8,15 Zbiórka wszystkich towarzystw iczłon= 


3 ków przed gmachem Dworcowym 


O „ 8,40 Wymarsz do kościoła na uroczystą 
mszę św. i poświęcenie sztandaru. 
O „ 10,00 Przemówienie delegatów i wbijanie 


gwoździ pamiątkowych, 

Wymarsz z Willi Nowej do Hotelu 
Dworcowego na wspólny obiad, pod 
czas którego przygrywać będzie wła= 
sna orkiestra związkowa z Torunia 
pod batatą kapelmistrza p, Wiśniew= 


© 
z 


12,00 


skiego. 

O „ 1430 Zbiórka towarzystw przed Hotelem 
Dworcowym 

O „ 14,45 Wymarsz z Hotelu Dworcowego do 
Willi Nowej. 

O „ 15.00 Koncert w ogrodzie połączony z roze 
maitemi niespodziankami : 

O „ £20.80 Zabawa taneczna do rana. 


Delegacje i towarzystwa uprasza się o przybycie 
z sztandarami, 
Zarząd Zw. Kol. Prac. Drog. Koła Ohełmża. 


MEET EW A ROA BEWZĄ S e oa o 
Nadesłane. 


(Za ten dział redakcja nie odpowiada). 


Pan ten, co 28 lipca 1929 r. w „Hotelu Po 
morskim“ słownie napadat na moją osobę i nazwi: 
sko do pewnych zamiejscowych gości jest mi do 
statecznle znany, Przeto publicznie zwracam mu 
uwagę, że na przyszłość tego rodzaju napaści bę 
dę ścigać, Jednocześnie podaję do wiadomości, że 
to co ja robię w organizacji wojskowej nic go ni 
obchodzi, ba wszystko to co ma na celu dobro woj 
ska i ojczyzny to jest mi wolno wykonać — Rów: 
nież wolno mi należeć do organizacji polityczne 
gospodarczej, która także pracuje po linji pań 
stwowej. Grdy jednak ten Pan jest odmiennych 
poglądów, to raz jeszcze przypominam mu, że nie 
pozwalam napadać na moją osobę oraz przeciw: 
stawiać będę mu wszelkie zamiary jego, które 
szkodzić by miały Państwu, wojsku i mojej organi: 
zacji, do której mam zaszczyt należeć, 2) 


Str. 4 


Uniewaźżniam 


zagubioną kartę zwolnienia od służby woj- 
skowej wydaną przez komisję poborową 
w Toruniu, na nazwisko Dynak Jan. 


Jan Dynak 


Lubicz, pow. Toruń. 


Wszystkie gatunki 


a 
P*PJ; lepnik, smołę, 
trzeinę sufitową, 
gwożdzie papowe i trzcinowe, 


eement portlandzki 
i wszystkie 


artykuły malarskie 


oraz wielki wybór tapet 
jako i Sól bydlęcą 
oferuje po cenach konkurencyjnych 


Hurtownia kelonialna i 
fabryka wódek i likierów 


F2 Borus i Czerwiński 
Chełmża, ul. Strzelecka. 
NG TTE DI CA CA EE 


Wszelkie prace 


z 


w zakres 


„PRZEGLAD POMORSKI” 


Stacja Autobusowa 


GRUDZIĄÓŻ 
Plac 23 Stycznia 19. 
? — WED 735. = 


Obiady z 3 dań 1,20 zł. gorące oiii oraz napoje 
wszelkiego gatanku o każdej porze dnia, 


Lokal obok przystanku tramwajowego 
5minut od dworca. Otwarty do if w nocy. 


Kolacja á la carte już od 80 gr. pocz. 
Właściciel: Józef Grzeszkowiak. 


— Miejsce spotkania dla przyjezdnych — 


Przemysł i handel 


zamało docenia znaczenie 
reklamy, skutkiem czego pu- 
bliczność niema możności 
zaznajomienia się z danemi 
artykułami. Kupiec polski 
musi brać przykład Z za- 
chodu i jaknajwięcej rekla- 
mować a ogłoszenie nawet 


— — — najmniejsze w 


„Przeglądzie Pomorskim 


zapewnia interesentom 


dekarstwa porat skutek! 


wchodzące, wykonuje pod 
gwarancją po przystępnych 
cenach 


L. Zieliński. 


Chełmża 
ulica Jana Nr. I 
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Dyłaszajcie 


w Przeglądzie Pomorskim. 
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Posiadaczom 


a niniejszem do wiadomości, że ładuję i reperuję 


AKUMULATORY 


oraz dostarczam takowe po cenach fabrycznych 


Filip Kowalski Zs;4 ślusarski à elektr. 


techniczny nl. Szewska 51. 
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Łatwo i wiele pieniędzy oszezędzisz 


Druki rozmaiłego koloru ! 


Urzędowe i prywatne! 


NANNYŃ 
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GDZIE można tanio otrzymać DRUKI? 


Otrzymasz na każdy czas! 


Fr. E AEEA w Chełm 
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ZARĘCZYNOWE 
ŚLUBNE 
O CHRZCINACH 
NA ZABAWY 
LISTY - KARTY 
ŻAŁOBNE 
PLAKATY 
FORMULARZE 
wykonuje 
szybko gustownie 


po konkurencyjnych 
cenach 


pudmaJSoS>="ZPN 


Druk. Przemysłowa 

„PRZEGLĄD POMORSKI“ 
CHEŁMŻA 

Rynek Bednarski 1. :-: 
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Tel. 72. 
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Mierzwa UAD 
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% GG żółte plamy, opaleni- 
ŞA zne, usuwa pod gwarancją, 
<A bieli skórę, aptekarza 


Jana Gadebuscha 


AXELAKREM 


1/2 słoika 2,50 zł, 1 słoik 
4450 zł., do tego mydło 
? „Axela“ 1 kawałek 1,5 zł, 
Do nabycia w aptekach, drogerjach, 
składach aptecznych i perfumerjach lub 
wprost w firmie 


J. Gadebusch Poznań, ul. Nowa 7 
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Nauki 


księgowości, koresponden- 
cji i stenografji 
udziela 


G. Vorreau 
rewizor ksiąg 
Bydgoszez 
ul. Jagiellońska 14. 
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Zamienię 
pokój z kuchnią 
na 2 pokoje lub je- 
den z kuchnią. 


Zgłosz. do Adm. 
Przegl, Pomorsk:ego, 


Fabrykacja - 
czapek 


urzędniczych, wojskowych 
i szkolnych, Przybory 
mundurowe poleca 


H. Bunn i Syn 


Bydgoszcz 
ul. Gdańska nr. 158 


Wysyłka pozamiejscowa. 
RNR 


szybko i tamie!!! 


Plakaty! 


jako i wszelkiego rodzaju formularze, listy, koperty 
dla przemyslu i kupiectwa. 


„DGA PRZEM SUM 


SAT SZ iżedn. róg Hallera 


Uwiadomienia ślubne, zaproszenia, wizytówki, 


